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Pójdzie niebawem do fabryki 
porcelany... 


W powiecie nowosądeckim panuje z ła- 
ski namiestnikowskiej starosta Jarosz, który 
jak niesie fama — z wdzięczności a raczej 
w odwzajemnieniu za protekcyą posła Dra 
Bindera, uzyskał awans na radcę. Despotycz- 
ne rządy tego baszy, nie natrafiają nigdzie 
na opozycyę, bo tutejszy ludek, podległy 
jego berłu, skromny i potulny, nie ośmieli 
się nigdy nie tylko burzyć, ale nawet na- 
rzekać na starościńskie zarządzenia. 

Naturalnie, że z takiego stanu rzeczy 
największą korzyść ciągnie starościńska kli- 
ka miejska i powiatowa z wszelakimi raubrit- 
terami i spekulantami w guście pp. Barba- 
ckiego, Głębockiego, Potoczków, Landana, i 
innych przyjemniaczków. Mając silne plecy 
i poparcie wszechładnego kacyka, broją bez- 
karnie starościńskie żbiry, wyzyskując lub 
okradając biedny ludi innych współobywa- 
teli. 

I byłby ten błogosławiony stan trwał 
Bóg wie jak długo, gdyby nie fatalny rok 
1906, który nad głową nowosądeckiego ka- 
cyka zawiesił groźny miecz Damoklesa, 
w postaci wyborów do Rady powiatowej, 
jakie w oświetleniu rentgenowskiem przedstawił 
publicznie dzielny, bo nieustraszony obrońca 
praudy, rejent ze Starego Sącza p. Floryan 
Obmiński. 

Z treści skargi, podanej w num. 10. wiedzą 


już Szan. Czytelnicy w jaki to sposób pom- 
ścił swego wroga wszechwładny starosta. — 
Interesująca ta sprawa rozegra się niebawem 
przed kratkami sądowymi. Onegdaj był 
w Nowym Sączu na dochodzeniu przeciw 
Wielmożnemu Jaroszowi delegat namiestni- 
ctwa. To też nie tylko w Sączu ale w całym 
powiecie krąży jednomyślna opinia, że nie 
zadługo skończą się rządy wszechwładnego 
starosty, i że nie będzie on rezydował w no: 
wym budynku (postawionym za jego stara- 
niem), że nie będzie cieszył się bogatemi i 
pięknemi tapetami, jakie wygustował z swo- 
ją panią do starościńskich apartamentów, a- 
ni też nie będzie rozkoszował się łazienka- 
mi, własnego pomysłu.... 

Sprawdziło się na panu Jaroszu w ca- 
łej pełni przysłowie: Kogo chce Pan Bóg u- 
karać, temu rozum odbierze — oraz drugie: 
Każdej biedzie, koniec przyjdzie! Gdy zaś 
runie filar rozpanoszonej „kliki*, naówczas 
reszta jej członków rozpadnie się wkrótce 
jak rozbity czerep! 

My więc pierwsi, jako tacy, którzyśmy 
przez tych kilka lat mieli zacną osobę sta- 
rosty w troskliwej opiece, składamy mu za 
jego „niezwykle uczciwą pracę* dla dobra 
miasta Nowego Sącza i powiatu zasłużone i 
niekłamane życzenia: Szczęśliwej drogi!!.. 


Dla lepszej przyszłości. 
IV. 
Drugą przyczynę niedostatecznych rezultatów 
z nauki szkoluej stanowią: nędzne podręczniki szkolne, 
Tak jest, Szanowni Czytelnicy! „Dobra książka czyli 
celom swoim zupełnie odpowiadająca — to prawie 
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najważniejszy z wymogów szkoły. W myśl tej zasa- 
dy Towarzystwo do ksiąg szkolnych, zawiązane przez 
wiekopómną Komisyę edakacyjną zawezwało drogą 
konkursu najznakomitsze siły naukowe do pracy, rozu- 
miejąc całkiem trafnie, że napisać dobrą książkę 
szkolną, to bardzo trudne zadanie. 

Przypatrzmy się teraz, jak galicyjska Rada 
Szkolna krajowa załatwia się z wydawaniem podrę: 
czników, bo tak genialnie w żadnym kraju nie uło- 
żono książek szkolnych. Oto szlachetny dr. Bobrzyński, 
jako widoma glowa stańczyków, objąwszy rządy 
wiceprezydenta w r. 1839 polecił ułożenie nowych 
podręczników swoim „zaufanym* z pośród radców 
szkolnych albo też z pośród grona prof Uniwersy- 
tetu w Krakowie. Tak więc powstała tajna fabryka 
książek dla szkół ludowych i średnich, na których 
„zaufani mężowie* za prawdziwą mizeryę bądźto 
zarobili grube sumy, bądź też nzyskali wysoki awans, 
a ponadto ich nazwiska błyszczą w tytułach książek 
ku wiecznej chwale.... 

I cicho przeszło wszystko bez krzyku, bo prze- 
biegły p. Bobrzyński zapowiedział tajnym okólnikiem, 
że nowych podręczników krytykować nie wolno 
dlatego nie krytykują ich ani nauczyciela ludowi, 
ani profesorzy szkół średnich, jakkolwiek wiedzą, że 
są one bardzo liche: 

Czyż więc dziwić się można, że nauczyciele nie 
mogą wyczerpać skutecznie mataryału w książkach 
zawartego, że nie rozumieją, jaki cel ma ten lub ów 
ustęp? Zaręczamy, że w innym, mniej energicznego 
kierownika na czele szkolnictwa mającym kraju, 
byłaby taka praca trwała lat kilka. Rozpisanoby naj- 
pierw konkurs na program ogólny, zgodny z planem 
naukowym, a dopiero po jego przyjęciu przez al hoc 
zwołaną ankietę, rozpisanoby drugi konkurs na książki, 

Zapewne wglądniętoby w takim razie, aby styl 

materyał odpo wiadał ściśle do stopnia nauki, aby 


Pele — mele..! 
Kilka obrazków na tle stosunków nowosądeckich. 


Cudze chwalicie 
Swego nie znacie, 
Sami nie wiecie 
Co posiadacie. 


I. 


Te słowa każdemu na myśl przyjdą, skoro do- 
wie się O zaszczycie, jaki spotkał twórcę wodociągów 
naszych p. Górskiego. Oto dochodzą nas wieści, że 
Magistrat miasta Kołomyi, rozpisawszy konkurs na 
obsadzenie posady inżyniera miejskiego, po przeczy- 
taniu „Mieszczanina* z 1. maja zwrócić się miał do 
naszego Magistratu z prośbą, czyby tenże nie odstą- 
pił Kołomyi p. Górskiego i motywuje swe życzenie 
tem, że właśnie obecnie chce Kołomyja przystąpić 
do zaopatrzenia miasta w wodę i bezskutecznie szu. 
ka w kraju odpowiedniego specyalisty. Pana Górskie- 
go chce Kołomyja pozyskać dlatego także za wszel- 
ką cenę, że równocześnie tamtejsza gmina izraelicka 
ma zamiar w najbliższym czasie wznieść wspaniałą 
synagogę, przy budowie której p. Górski w Nowym 
Mączu okazał się tak doskonałym fachowcem. Kon- 
sternacya w naszym Magistracie niemożliwa; odby- 
to szereg posiedzeń, w celu zastanowienia się w ja- 


książki uzupełniały się wzajemnie; poddanoby kryty- 
ce każdy poszczególny ustęp, każdą jego myśl, bo 
to przecież pokarm dla tysięcy młodzieży, nie zaś 
dla ukończonych filozofów! A u nas, jak z bata strze- 
lił, tandetnia fuszerka za drogie pieniądze, której 
w dodatku krytykować nie pozwolono. 

W ten sposób powstały ostatnie podręczniki 
szkolne. A ile nas kosztują? Ha! kosztują bardzo 
drogo, bo autorzy mają z nich podziś dzień obfite 
źródła dochodu! Żaden kraj koronny naszej monar- 
chii nie ma tak mądrych dzieci, dla których napisać 
trzeba było tak mądre książki — i żaden nie ma tak 
bogatych rodziców, dla których trzeha było tak dro- 
gich książek, jak Galicya!! Przyczyn tego smutne- 
go zjawiska omawiać nie chcemy; konstatujemy 
tylko, że wszędzie mniej genialni kierownicy szkol- 
nictwa starają się, aby książki szkolne były jak naj- 
tańsze, oświata jak najprzystępniejszą, tylko u nas... 
inaczej, inaczej! Wszędzie zmiany robią się z naj- 
większą rozwagą i zawsze stopniowo, nigdy naraz 
na całej linii, nigdy cichaczem, lecz drogą konkur» 
sów, tylko u nas inaczej, inaczej ! 


Wina za to złe spada głównie na nauczycielstwo, 
które wobec władzy nie umiało czyli też nie chcia- 
ło stanąć śmiało i z męską otwartością, które widząc 
że praca szkolna przechodzi jego siły, nie wypowie. 
działo publicznie czy to na konferencyach czyli też 
w prasie swojego zapatrywania, lecz przez długie la- 
ta pozwoliło krzywdzić uczącą się młodzież oraz sie- 
bie samych,, ze szkodą moralną i swoich sił fizycz 
nych — a zaręczamy, że w tej pracy uczciwej popar- 
łoby ich całe społeczeństwo. 

Zresztą do kogo udać się mamy o tak pożąda- 
ną reformę? Czy może do Sejmu, w którego komi- 
syi szkolnej zasiadają w przeważnej części najwię- 
ksi wrogowie prawdziwej oświaty, mianowicie: ks. Bil- 
czewski, dr. Bobryński, Cielecki, Cieński, ks, Czarto= 


ki sposób zatrzymać go w naszym grodzie i miano 
uchwalić, aby podnieść p. Górskiemu roczną pensyę 
z 7000 na 10.000 koron. W trwożnem oczekiwaniu 
pozostajemy, jaką decyzyę poweźmie w tym wzglę« 
dzie p. Sórski ? 

TI. 

Niebywały spendor spadł na nasze miasto, oto 
czytamy w dziennikach włoskich, że król włoski przy 
otwarciu wystawy w Medyolanie najdłużej zatrzy» 
mał się przy planach gmachu naszej kasy zaliczko« 
wej i jakkolwiek etykieta dworska nakazuje mu su- 
rowo milczeć przy tego rodzaju wystąpieniach, nie 
mógł przecież wstrzymać się od głośnego entuzyazmu 
wobec obok stojącego swego teścia ks. Nikity czar- 
nogórskiego i kilkakrotnie ku przerażeniu całego 
otoczenia zawołał: „Mol-to simpatica“. Ks, Nikita, 
pierwszy Słowianin w Europie, wyjaśnił cisnącym 
się później do niego dziennikarzom włoskim, że jęst- 
to najpyszniejszy okaz budowli w stylu starosłowiań- 
skim, budowla epokowa. Zainteresowanie się plana» 
mi i fotografią ukończonego gmachu, na którym 
widnieje firma: Wiktor Oleksy, wraz z podobizną 
właściciela sklepu, stojącego przed gmachem, jest o- 
gromne tłumy cisną się od świtu do nocy i zust do ust 
przylatują co chwila słowa: Dr. Barbaro (Włosi nie 
mogą wymówić bez błędu Dr. Barbacki), Viotoro 
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ryski, hr. Dzieduszycki Woj., Jaworski L., ś.p. dr. 
Kalina, Kramarczyk, ks, Lubomirski, Michałowski, 
ks. Mogilnieki, hr. Piniński, kniaź Puzyna, Rayski, 
Rotter, hr. Szeptycki, hr. Tarnowski, Teodorowicz, 
i dr. Tomaszewski?.. Czy ci ludzie nie dali nam 
licznych dowodów, jakiemi chęciami ożywieni są dla 
szkolnictwa ?... Czy można mieó do nich zaufanie, 
że zrobią bodaj cośkolwiek dobrego, kiedy właśnie 
z ich obozu wychodzą okrzyki pod adresem Rady 
Szk. krajowej: Mamy już hyperprodukcyę inteligencyi, 
więc żądamy możliwie najostrzejszej klasyfikacyi i t. d. 
it. d. Czy mamy pójść ze skargą do ministerstwa 
oświaty lub czekać do czasu, 'aż skład Sejmu prze- 
istoczy się przy pomocy powszechnych wyborów? 
Niestety, mieliśmy w r. 1868 zacnych ludzi 
w Radzie Szkolnej krajowej, więc też przywiązywa- 
no do niej wiele nadziei, lecz daremnie, bo w jej 
składzie znalazły się jednostki, które sprawę wycho- 
wania narodowego i cały system nauki sprzedały al- 
bo za mandat poselski albo za wyższy awans i le- 
pszą gażę — przez co skazanem zostało nasze szkol- 
. nietwo na długie lata nowej miewoli!!... 


(Dok. nast.) 
R? 


Kasa oszczędności w domu. 
(Głos z kraju.) t 

Rzecz za granicą już znana i bardzo rozpo- 
wszechniona, u nas nowość. Pomysł zaprowadzenia 
w Galicyi domowych kas oszczędności dał p. Adólar 
Ossoliński, dyrektor powiatowej Kasy oszczędności 
w Bochni. Postarał się on z Ameryki o model (jest 
to bowiem amerykański wynalazek Burna) i zainicy- 
ował na zjeździe delegatów Kas Oszczędności we 
Lwowie, aby ze wszech miar wypróbowana rzecz 
przez obcych, nader użyteczna i pożądana, weszła 
w życie I w naszym kraju. Delegaci obecni na zjeż- 
FEmanuello, Vietoro Aleksi, dzienniki włoskie i za. 
graniczne przepełnione są entuzyazmem, wogóle nie- 
bywały sukces na całej linii. Właśnie dowiaduję się, 
że pod tem wrażeniem powstała myśl w kołach ar. 
cheologów, konserwatorów i artystów przyszły eorocz-' 
ny zjazd urządzić w Nowym Sączu, czem na nasze 
miasto spłynie splendor nie mały. Widać, że w związku 
ztem stoi zapytanie, jakie miało nadejść przed kil- 
ku dniami z urzędu ochmistrzowskiego króla włos- 
kiego do konsualatu włoskiego we Iiwowie, w celu 
postawienia wniosku, w jaki sposób należy odszcze- 
gólnić Dra. Barbaro i Victoro Aleksi? Dr. Barba- 
eki wobec konsula, który miał bawić w tych dniach 
w Nowym Sączu, ze względu na wrodzoną skrom- 
ność nie chciał na razie przyjąć żadnego orderu, o- 
statecznie zgodził się na to za peradą swych przy- 
jacióś, ale pod warunkiem, że I) papież musi dać na 
przyjęcie orderu cd króla-heretyka specyalne pozwo- 
lenie 1 błogosławieństwo, II) że minister spraw zew-i 
nętrznych Gołuchowski i kanclerz Bülow ze względu 
na trójprzymierze ugodzą się na to 'odszczególnienie. 
Z tego powodu panuje żywa wymiana depesz mię- 
dzy Nowym Sączem a Watykanem, Kwirynałem, 
Wiedniem i Berlinem ale jak dotąd bez rezultatu, O 
wiele łatwiej załatwiono' sprawę z p. Oleksym, «który 
ma dostać tytuł nadwornego dostawcy dworu włos: 


| 
| 
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dzie żywo zainteresowali się tą nowością i uchwalilr 
w gal. Kasach oszczędności zaprowadzić ten system. 
Domowa Kasa oszczędności jestto żelazna emaliowana 
bardzo starannie skonstruowana szkatułka, z otwo- 
rem na wrzucanie drobnych pieniędzy i z otworem 
do wrzucania papierowych. 

Użyteczność Kasy oszczędności domowej, pole- 
ga na tem, że szkatułka ta, może być otwartą tylko 
przez publiczną Kasę oszczędności — lub zakład fi- 
nansowy publiczny, przyjmujący wkładki oszczędno- 
ści, albowiem klucze znajdują się w posiadaniu tych 
zarządów, boć i szkatułka ta jest własnością danej 
instytucyi. — Konstrukcya zaś, tak jest urządzoną, 
że bez klucza w żaden inny sposób, raz wrzucony 
pieniądz wyjąć nie można. 

Kto w domu u siebie wrzuca do szkatułki pie- 
niądze, udaje się po pewnym czasie do publicznej 
Kasy oszcz., tam urzędnik otwiera w obecności stro- 
nyi wydobywa pieniądze lokując na książeczkę wkład» 
kową — zwracając stronie książeczkę i zamkniętą 
puszkę. Zasada więc prosta — wielce pożyteczna, bo 
dająca możność i sposobność do robienia oszczędno- 
ści, które w każdym domu wręcz przepadają, a prze. 
cież ż tego tworzą się setki i tysiące. 

Zresztą tak w Stanach Zjednoczonych jak i 
w, całem , państwie niemieckim, Szwecyi, Norwegii, 
Szwajcaryi, Francyi w tysiącach rozchodzą się te 


* szkatułki — a celem tych domowych Kas oszczędno» 


ści, nie jest aby z nich instytucye zyski ciągnęły, 
ale aby szerzyły zamiłowanie do oszczędności i kapi- 
tulizowania najdrobniejszych sum. — Życzyćby na- 
leżało, ażeby nasze instytucye finansowe, zwłaszcza 
Kasy oszczędności jak najprędzej starały się tę rzecz 
u nas zaprowadzić, a niewątpliwie — wkrótce i u nas 
każdy dom, począwszy od robotnika — zapragnie 
posiadać domową Kasę oszczędności, zachęcającą do 
zbierania tych groszy, któreby zupełnie przepadły. 


kiego i czarnogórskiego i ma zostać konsulem wlos- 
kim na zachodnią Galicyę. Nominacya ma nastąpić 
w tych dniach i jak nas informują, jeden z tutej- 
szych „zaufanych* krawców wykonuje już p. Oleksemu 
muudur galowy konsula w pasy czerwono-biało-zie- 
lone. Dyrektor Kosman ma zostać członkiem hono: 
rowym największego Banku włoskiego „Banco roma- 
na“ i otrzymać z uniwersytetu w Medyolanie tytuł 
doktora ekonomii i elektrotechniki, pod warunkiem 
że wykaże się z dobrym postępem ukończoną I. kla- 
sę gimnazyalną lub realną. 


O panu Merklu zapomniano, ale to cichy i 
skromny człowiek, który pociesza się tem, że jego 
pracaj została już przez przedsiębiorców budowy 
gmachu kasy stokrotnie nagrodzona — wdzięcznoś: 
cią. Wyobrażamy sobie minę wiecznie niezadowolo- 
nych śledzienników Sandeckich, skoro podane wia- 
domeści staną się faktem, a najbardziej zirytowani 
będą ci komiwojażerowie- Wiedeńczycy, którzy przy- 
jeżdżając do Nowego Sącza i widząc gmach kasy 
kpią sobie z Magistratu, że tenże stawia koszary 
2 kroki od Rynku — ço takie szwaby mogą rozu- 
mieć 'się na arcydziełach stylu starosłowiańskiego ?.. 


(Dok. nast ) 
E4 | 


Nr. 12 


I dzisiaj za granicą niema miastai miasteczka, w któ- 
rymby domowej Kasy oszczędności nie było we 
wszystkich warstwach społeczeństwa rozpowszechnio- 
ne. Dodać należy, że w Ameryce w pierwszym roku 
rozeszło się około 3 miliony tych domowych Kas, 
w których złożono 1.200 milionów koron. Od kilku 
miesięcy rozchodzą się już w państwie austryackim, 
a w Kasie czeskiej oszozędności wydano w 5 miesią- 
cach 11 tysięcy puszek. Tow. zaliczkowe tamże za- 
mówiły około 100 tysięcy puszek. Kilkanaście gal. 
Kas oszczędności zrobiły również już zamówienia na 


parę tysiędy sztuk. 
ale 


KORESPOWDENCY E. 
y 3 Nowy Targ. 


Miasto nasze robi zawsze złote iaterema ! ule ten csta- 
tni z cegielnią, te był chyba z najiepszego złota. Zbu- 
dowano tanio cegielnię miejską, poruczono fachowy 
nadzór bezinteresowanym radnym, którzy nie biorą za 
swoją fatygę ani cencika, więc nie dziwnego, że mamy 
cegielnię, jakiej chyba nie posiada żadne miasto na 
bożym świecie, Wiecznie niezadowolene kołtuny powia- 
dają, że oni tylko mają „prawo“ do zakupna cegły — 
tymczasem troskliwy o dobro miasta i obywateli cjciec 
Halikowski, pragnie przysporzyć gminie możliwie naj- 
więcej pieniędzy i w tym celu dostarcza cegły wago- 
nami do Zakopanego, w obec czego obywatele tutejsi, 
którzy już poprzód rozpoczęli budowę i przed trzema 
miesącami zapłacili za cegłę, musieli wstrzymać budowę, 
be murarze nie mieli czem robić. 

No, ale pan burmistrz, jako e. k, poczmistrz, do- 
brze wie o tem, że „ekspress“ przesyłki są pilniejsze. 
— aniżeli zwyczajne, a zresztą kieruje on się zasadą : 
Swój nie pogniewa się, więc może poczekać! 

Gospedarka gminną w naszym uroczym Nowym 
Targu jota w jotę ta sama jak we Lwowie lub za- 
śniedziałym Krakowie. Różni „panowie“ dorwawszay się 
podstępnym raczej uprzywilejowanym sposobem do 
rządów w mieście, zaczęli różne budowle, z których ja- 
dne niebawem popękały, inne, jak np. gimnazyum trze- 
ba wkrótce podstęplować. A skoro elektryka zdobyła 
panowanie nad światem, przeto dr. Krotoski używa 
wszelkich sposobów, aby uzyskał panowanie w powie- 
cie nowotarskim. A szkoda wielka, że uparci górale nie 
umieją ccenić mezwykłych zdolności tego dyrekcyjnego 
redaktora i dlatego mozna z góry przewidzieć, że ich 
Pan Bóg me będzie błogosławił. A czy nie byłoby le- 
piej, abyśmy wybrali naszego przezacnego burmistrza 
posłem do Rady państwa? On przecież, jako ojciee 
miasta, posterałby się w Wiedniu o powiększenie liczby 
radnych 1 poiicyantów, i nadałby te posady swoim na- 
ręcznym obywatelom; on wystarałby się u Niemców 
wiedenskich, że mielibyámy tutaj stałą menażeryę 
z małpami, a to dałoby gminie dochód nie mały — 
przez co i długi miasta mogłyby być zapłacone, choćby 
za lat tysiące, 


Nowy Sącz. 

Dzień 31 maja br. powinien być zapisany grube- 
mi literami w historyi naszego miasta, albowiem 750iu 
wybrańców x Nowego Sącza i okolicy wzięło czynny 
udział w uroczystości poświęcenia gmachu Kasy szali- 
czkowej. W czasie biesiady, ną którą wyanaezono 
„pogłowne* w postaci 40 kor. nie było końca okrzy- 
kom: Niech żyją przezacni fundatorzy, opiekunowie i 
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dobrodzieje Kasy! Natomiast zgłodaiałe rzesza z praw- 
dziwym żalem długo spoglądały na tak przezacnych dø- 
legatów Kasy zaliczkcwej szepcąc w duchu: Dia- 
czegoż ci „dobrzy i świątobliwi panowie“ zapomnieli o 
biedakach, którym brak suchego kawałka chleba ?... 
Nasz Magistrat rozezulany najwidoczniej nasz emi 
uwagami o wodociągach, tak szczerze wziął sobie owe 
przestrogi do srca, że postanowił na gwałt wysłać p. 
Górskiego i p. Brudzianę de gruntewnego zbadania 
wedeciągów ... w Monachium, i na ten cel zapropono- 
wał dla każdego z nich po 400 kor. Ale Rada miasta 
nie dała zrobić dudka ze siebie i ten wszechstronnie 
cbmyślany a tak zbawienny projekt.. odrzuciła. 


Jeden z radnych zapytany przez naso wyjaśnienie, 
dlaczego panowie utrudniacie dalsze studya p. Gór- 
skiemu odrzekł gniewnie: „I tak całe miasto patrzy na 
nas, jak na głupich Augustów, a my doprawdy sami 
nie wiemy co począć teraz z temi wodociągami !* 


Pokorną prośbę zanoszą tą drogą interesowani o- 
bywatele, aby który z pp rajców lub techników mae 
gistrackich zechciał c zlądnąć część „ulicy* Matejki obok 
realności p. Dobrowclskiego, (nad Kamienicą) zanie - 
dbanej przez setki lat a stanowiącej jedyne połączenie 
z ul. Lwowską. Przy tej ciasnej i karkołomnej dro- 
żynie (miejscami na 1 metr szerokiej) ustawiony został 
bazen do uapełniania beczkowozów w razie pożaru — 
pomyślcie więc zawexasn rajcowie miasta, aby stamtąd 
kwi można było na ul. Matejki i na przyległe 
ulice, 


Jeszcze raz przedkładamy prośbę ze strony nowo- 
sądeckiej publiki do tut. komendy wojskowej 20 p. p. 
ażeby zakazała żołnierzom wystawania i wysiadywania 
przad bramą koszar i szpitalu przy ulicy Węgierskiej 
albowiem takiej swobody dla synów Marsa, jaką mają 
oni w N. Sączu, nie zobaczy chyba w żadnym cywilt- 
zowanem mieście. Przejście trotoarem powinno być dla 
wszystkich spokojne. W interesie prawdy na podstawie 
informacyi od wiarygodnej osoby notujemy, że uie sio- 
stra zakonna, ale służąca szpitalna, odezwała się w wia- 
domy sposób do ehorej ewangieliczki, za co też surowo 
skarconą została. 

Zmarli, Dnia 3. b. m. zmarł po krótkiej lecz 
ciężkiej słabości Karol Miler, b. kupiec długoletni rad- 
ny miasta, b. wieaburimistrz, właściciel realności, dyrek. 
tor Kasy oszczędn. m. przeżywszy lat 63. Zmarły dla 
zacności swego eharakteru cieszył się powszechnem 
poważaniem, o czem świadczył olbrzymi orszak pogrze- 
bowy, odprowadzający Jego zwłoki na miejsce wiecze 
nego spoczynku. 

Cześć Jego pamięci ! 


Co słychać w kraju? 


Pierwsza jaskółka. Z Rymanowa donoszą do 
Kuryera Lwowskiego: Radca i naczelnik ;sądu powiat. 
w Rymanowie Włodzimierz Kuryłowski rozesłał po 
swoim okręgu wzory oraz krótkie pouczenie o sądach 
polubownych. Jesstto krok bardzo ważny, albowiem 
przynieść może nieocenione skutki dla naszego ludu, 
który dzisiaj rujnuje się procesami. Ale przykład, za- 
chęta i poparcie powinny wyjść z góry, ponadto o za- 
kładanie sądów polubownych powinny czynić atarania 
Rady gminne w myśl ustawy sejmowej ? 

Kołowacizna grasuje od pewnego czasu w Radzie 
miejskiej w Kołomyi. Oto dowody: Na posiedzeniu 16. 
sm. wniósł radny m. Biłous interpelacyę o wprowadze- 
nia napowróć czasu zlomecznego zamiast średnio-6uropej- 
skiego, dłaiego, że essa ten okazał się niepraktyczny, 
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«bo ludzie spaźuiają się do pociągów, lampy palą się o 
3 kwadranse dłużej itp. w czem sekun dował mu nale- 
życie drugi radny Skupniewicz, powiadając, że czas 
„średnio-europejski... to wierutne kłamstwo, różnica 3 
Jkwadransów jest wielka, więc uwzględniać jej nie warto. 
Radny dr. Kraśnicki dowodził znów, że wprowadzenie 
czasu Średnio-evrop. — to wynalazek żydów, którzy 
chcą mieć sklepy otwarte o godzinę dłużej, że czas 
ten jest niepraktyczny dla rodzin nrzędniczych itp. 

Lenistwo i niechęć do pracy kołomyjskich ojców 
„miasta są tak wielkie, że wszystkie sprawy, referuje 
na posiedzeniu Rady sekretarz miejski, odczytując szyb- 
ko spisane referaty, skutkiem takiego bezhołowia Rada 
kołomyjska reasumuje bez końca swoje poprzednie u- 
„chwały, np. na jednem posiedzeniu reasumowała aż Cztery 
dawne uch wały!! Czyż w takich warunkach może być 
mowa o poważnej dyskusyi i stanowczem załatwieniu 
żywotnych spraw tamt. miasta P Wydział powiatowy o- 
bojętny na tę kołowaciznę, zaś Wydział krajowy cieszy 
się w duchu, że ma taką Radę, bo ona z pewnością 
mie będzie wichrzyć i upominać się o jakąś tam refor- 
imę wyborczą do Sejmu, Rad powiatowych i Rad gmin- 
nych. 

Wyjaśnienie. Od burmistrza miasta Starego Sącza 
otrzymaliśmy wyjaśnienie tej osnowy: Narzekanie na 
drożyznę jest ogólne w obecnym czasie, albowiem wszy- 
atkie artykuły podrożały i nie ma nadziei, aby ich eena 
powróciła do dawniejszej normy. Odnośnie do adminie 
atracyi cegielni miejskiej zaznaczam, że Kasa miejska 
«ypłaca wprost ceglarzowi za wyrobioną cegłę, zaś as 


sprzedaną cegłę odbiera rówaisż Hasa należytości, „wy- ” 


„dając kupującemu asygnstę na odbiór „wegły. ;Zajicask 

nie pobiera żaden radny, otrzymuje on tylko ryczałto- 
we wynagrodzenie za dozór nad wyrobem cegły (1 K. 
od 1.000 sztuk cegieł,) które uchwala rada gminna, 
Aby zaś da cegielni, wyrabiającej rocznie około 80 
tysięcy ustanawiać osobną komisyę z burmistrzem na 
czele, to chyba zbyt wygórowane żądanie, a cóżby to 
dopiero trzeba było komisyi do węgli itp. jak sobie 
„życzy szan. korespondent. Wszelkiem przedsiębiorsbwom 
gminnym w własnym zarządzie jestem przeciwny, bo 
one rzadko przynoszą korzyść gminie, a natomiast wpro* 
wadzają tylko wielkie zamięszanie. 


Wszelki opór daremny — temi silnemi i praw- 
„dziwemi słowy uzasadniał premier ministrów w parla- 
meucie 15 zm. siłę i konieczność reformy wyborczej. 
Ks. Hohenlohe powtórzył więc to tylko, co dzisiaj jest 

łębokiem przekonauiem każdego uczciwego obywatela, 
wszystkich klas i narodów w państwie — z wyjątkiem 
kilkudziesięciu dzierżawców mandatów obszarniczych, 
Ala których ważniejsze są przywileje, aniżeli dobro 
państwa i rozwój narodów. To oświadczenie reprezen- 
„tanta rządu napawa nas nadzieją, że reforma wyborcza 
musi przyjść do skutku, że ną nie wszelkie intrygi, 
opór wszelki daremny! 


Szacherki maglstrackie. Nie bez racyi wołamy od 
szeregu lat, aby wszystkie uchwały Rad miejskich spi- 
sane były zaraz na tem samem posiedzeniu do księgi 
uchwał, a nie zaś, jak się dotąd praktyknje — że bur- 
mistrz z sekretarzem i członkami magistratu fabrykują 
brzmienie uchwały podług swego widzimisię. Taką 
„Bfałszowaną uchwałę wyłowił na posiedzeniu Rady m. 
“Tarnowa dnia 7 maja br. radny ks. dr. Zyguliński, 
który stwierdził, że uchwała, wykluczające 5 obstruk- 
syomistów na cały okres wyborczy, przekręconą została 
na wykluczenie do dalszego zarządzenia Rady. Nądu- 
„ycie to, które hańbą okrywą magistrat, skarcił w do- 
aadnych słowach radny dr. BSchiitzer. Saacherkom tego 
rodssju powinien Wydsiał krajowy położyć koniec, 
„wydanient stesewnego polecezia. 
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Sokolstwe polskie na nowych drogach. Wydział 
Związku Sokołów w Niemczech postanowił, że mięsza- 
nie się „Sokoła* w roli śnicyażora do spraw publicze 
nych nie jest pożądane ze względu na mogące powstać 
ztąd zamięszanie, a więc nie może być pożytećzne ani 
dla społeczeństwa, a najmniej dla samego sokolstwa. 
Natomiast zadaniem sokołstwa powinna być rola praw» 
nicza, którą tak należy roznmieó. Są wybory, komitet 
ogłasza zebranie. Sokoli powinni w takim razie dbać 
o to, sżeby jak najwięcej uczciwych obywateli przyszło 
na zebranie, powinni w tej myśli czynną rozwinąć agi- 
tacyę. Rola ich na takiem zebraniu schodzi do roli 
równej ze wszystkimi innymi obywatelami. Jako oby- 
watele, winni Sokoli dbać o to, aby na kandydatów 
wybierano ludzi odpowiednich, godnych zaszczytu i u. 
rzędu. Jakżeż mizerną rolę w obec tego postanowienia 
odgrywają często galic. e. k. Sokoli?! Znajdziesz ich 
wszędzie i zawsze, ale przy robocie na rzecz zniena- 
widzonej kliki, czy to w kraja czy w mieście !! Nie 
więc dziwnego, że Sokół. w Galicyi w wielu miastach su- 
chotnicze prowadzi życie. 

Oby nie było za późno! Galicyjskie parki miejskie 
dzięki niedbalstwa rodziców i polieyi przemieniły się 
w miejsce schadzek lekkomyślnych panien z wojskowy- 
mi i studentami. Bardzo wiele osób, chcąc użyć świe- 
żego powietrza i przechadzki w piękuym parku, jest 
świadkiem gorszących widowisk, Matki nie powinny 
puszczać swych córek bez opieki, bo publiczność po- 
tępia dzieci, lecz nie uniewinnia rodziców. Ponadto 
koniecznem jest zamykanie parków o godz, 9 wieczór. 

' Tylko w, Austryi możliwo! Potwierdza się wiado- 
mość, iż w obrębie monarchii zamierzone jest podwyż- 
szenie opłaty od zwykłych listów z 10 na 12 halerzy, 
Podwyższenie to nastąpi w sierpniu lub w wrześniu 
b. r., które przyniesie ośm milionów zwyżki w docho- 
dach, W chwili, kiedy niedołężna Anstrya, która tylko 
w śrubowaniu różnych opłat widzi jedyne źródło docho- 
du, kongres pocztowy w Rzymie i. wiele państw u 
siebie, zastanawiają się nad zniżeuiem porta listowego. 
Zamiast aby podnieść opłaty od drogich win, likierów, 
tytoniu, cygar i t. p. pańskich specyałów — obciążone 
są takie Środki, które dotykają najszersze i najbied- 
niejsze sfery. 

Kółka uczniowskie. W Królestwie polskiem two- 
rzą się samodzielne organizacye uczniów, bądź to ogól- 
ne dla całej szkoły, bądź też mniejsze dla kilka klas; 
wydają one odezwy, sprawozdania i rzecz naturalna 
swoje organa: Kolega, Dzwon, Esho. Kółka mają na 
celu samokształcenie, walkę z rozpustą, karciarstwem, 
alkoholizmem, są nawet takie, które walczą ze wstrętnym 
nałogiem kłamstwa. W naszej e. k. autonomicznej Rae 
dzie Szk. krajawej nie chcą zrozumieć tego ruchu spo- 
łecznego pośród uczniów, dlatego młodzież idzie na be- 
zdrożaiupada oraz niżej. Nauczyciele jeżeli chsą pozo- 
stać życzliwymi opiekunami młodzieży powinni nieść 
szerokie reformy szkolne, a przedewszystkiem wprowa. 
dzić wolność zakładania stowarzyszeń etycznych, 

Najsłuszniejsze żądanie. Mieszczaństwo nasze ja- 
ko zostające pod batem kliki stańczykowskiej, musi u- 
czyć się polityki od ludu wiejskiego, który ma zdrowy 


"rozum i czuję doskonale, gdzie żródło obecnej anarchii. 


Oto na odbytem w posadzie Chyrowskiej zgromadzeniu 
Indowem, uchwalono rezolucyę, domagającą się od po- 
wołanych czynników władzy „państwowej odpowiednich 
zmian w administracyi, politycznej kraju, a mianewicie 
wprowadzenia do. rządów żywiołów szczerze demokratycz- 
nych gdyż tylko w takim razie razie reforma wyboreza prsy- 
nieść może pożądane dla społeczeństwa rezultaty. I 
całkiem słusznie, bo gdy wykonanie nowej ustawy wy- 
borozej pozostanie w ręku dotychczas raądzącej kliki, 
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nie można mieć żadnej rękojmi, aby cośkolwiek zmie- 
niło na lepiej !. 

Nareszcie po długoletnich wołaniach komitet sa- 
mitarny Rady m. Krakowa. uchwalił z. m. instrukcyę 
służbową dla lekarzy miejskich, którzy zarazem pełnić 
będą obowiązki lekarzy szkolnych. Za przykładem Kra- 
kowa powinny pójść jak najrychlej inne miasta, aby 
już od 1. września b. r. przydzielić można było mło- 
dzież szkolną pod opiekę lekarzy miejskich. 

Obudźcie się! Nasze kasy oszczędności i zaliczko- 
we zamiast aby spełniać wyłącznie swoje posłannictwo 
tj. rozbudzać zmysł oszczędzania wśród najszerszych 
warstw ludności, puściły się na różne spekulacye, aby 
tylko robić geszefta. Tymczasem za granicą nie żałują 
trudu, nawet sił reklamy, wydają broszury, wygłaszają 
odczyty dla spopularyzowania idei oszczędzania groszy 
z których powstają majątki. Kasy oszczędności powin- 
ny zapuścić głębokie korzenie między społeczeństwem 
i starać się o utworzenie składnic po wsiach i miastecz- 
kach swego powiatu. Odłogiem leżą także kasy zaopa- 
trzenia na starość, które zagranicą wykazują bardzo 
dobre rezultaty. Niestety u nas tylko zawsze inaczej, 
inaczej, bo ci, którzy dorwią się do zarządu, patrzą a- 
by „spokojme* zbierać sute pensye do kieszeni. 

Abonamentowe karty kolejowe. Staraniem „Cen- 
trałnego związku: fabrycznego" w Galicyi i pokrewnych 
tow. zarządziło minist. kolejowe reskryptem z 9. maja 
b.r. wydawanie kart półrocznych, które nabywać mo- 
żna w każdej dytekcey: kolejowej. Obecnie poczynione 
są starania o żniżenie cen. kart. półrocznych aby i 
biedniejszym ułatwić ich użytkowanie. 


Filia Towarz. akc. dla handlu i transportu otwar- 
tą została we Lwowie przy ul. 3 Maja. Wspomniane 
towarzystwo przy pomocy swego rozgałęzionego apara- 
tu kikunastu fili po rozmaitych krajach i państwach 
ma na celu ułatwienie wyszukiwania za granicą nabyw- 
ców na piodukty i wyroby galicyjskie,na wyjednanie ulg 
taryfowych, niebawem stworzony zostanie ruch pakie- 
towy. 

Pierwszy polski skorowidz krajowego przemysłu 
i handlu, wydany sturaniem Ligi pomocy przemysłowo- 
handl. w Galicyi opuścił prasę w nakładzie 30.000 eg 
- zemplarzy. O potrzebie i korzyści tego wydawnietwa pi- 
saliśmy już dawniej, dziś nadmieniamy, że tak zawar- 
tość rzeczowa jak niemniej system opracowania, świad- 
czą 0 gruntownej znajomości rzeczy ale także o mrów- 
czej pracy referentów, którzy to uiezmiernie trud- 
ne dzieło z taką troskliwością doprowadzili do końca. 
, Cena egzem. w trwałej i ozdobnej oprawie 5 kor. jest 
bajecznie niską. Skorowidz znajdować się powinien 
w ręku każdego kupca, rękodzielnika i przemysłowca. 


Uwagi godny projekt w sprawie zapewnienia 
tozsamości głosujących wniosło stronnictwo chrześciań « 
sko socyalne. Wedle tego, projektu należałoby w miej: 
sce dzisiejszych kart legitymacyjnych, dających powód 
do wielu nadnżyć wyborczych, zaprowadzić dla każdego 
austiyackiego obywatela urzędową książkę legitymacyjną, 
zaopatrzoną w fotografię obywatela. W książce żej na- 
leżałoby umeścić daty, odnoszące się do osoby oby- 
watela, do wiykształcenia jego, służby wojskowej, zajęcia, 
tak, iżby mogła zarazem służyć jako książka robotni- 
cza i legitymacya w podróży. Po wprowadzeniu takiej 
książki mogłyby w systemie powszechnego głosowania 
stać się zbędnemi listy wyborców i legitymacye wybor- 
‘cze, każdy bowiem kto wedle książki legitymacyjnej 
ma w danym okręgn wyborczym prawo głosowania 
mógłby zgłosić się 1 głosować, a zyskałoby się — jeśli 
nie więcej, to przynajmniej tyle, .— że unikniętoby 
głosowania nieboszczyków przy wyborach do Rad miej- 
skich itd. 


Nr. 12 


C. k. patryoci przy roboela. W jednej ze szkół: 
ludowych w miasteczku G. w zachodniej Galicyi odbyła 
się lustracya, w czasie której krajowy inspektor szkolny 
podczas nauki języka niemieckiego w klasie IV. egza- 
minował dziatwę, stawiając do niej pytania wyłącznie 
w języku niemieckim!! Tenże radca szkolny na godzi- 
nie historyi, w tej samej klasie, odpytywał bardzo tro- 
skliwie wiadomości o panujących austryackich, jak np. 
w którym roka urodził się nasz Nujjaśniejszy Pan? 
Kiedy wstąpił na tron? Ile lat panuje obecnie? Kiedy 
obchodził 5Ocio letni jubileusz ? itd. 


Mehr kaiserlich — als der Kaiser selbst! Ze Sta- 
nisławowa donoszą nam! Nowo mianowany dyrektor 
tut, gim. jest bardzo dowcipnym na punkcie służbisto- 
ści. Wymyślił bowiem, znakomity nowy środek prze 
ciw męczarni młodzieży w czasie ata, zarządzając, aby 
nanka rozpoczynała się zamiast o Smej rano już o go- 
dzinie 7mej, Rodzice nie są zadowoleni z tej inowacyi, bo 
naraża ich ona na liczne kłopoty, zwłaszcza, że mle- 
czarki przynoszą mleko dopiero po 7mej godzinie, skut- 
kiem czego bardzu wielu uczniów musi iść na czczo 
do szkoły. Wierzymy mocno, że p. dyrektorowi nie 
szkodzi rozpocząć urzędowanie o godzinę wcześniej — 
ale też pan dyrektor nie jest przecież dzierżawcą mia 
sta, aby bez zapytania interesowanych, wprowadzać no= 
we i niekorzystne zarządzenia. Zresztą istnieje rozpo- 
rządzenie, które w dniach gorących zezwala nu uwolnie= 
nie młodzieży od nauki, dlatego nie ma potrzeby aby 
p. dyrektor był więcej. troskliwym o naukę, ariżeh 
władze szkolne. - 


Niech żyje galicyjska autonomia, bo jest ona praw= 
dziwym . przytułkiem dla wielu z dróg rozstajnych lub 
też niezdolnych do innego zarobkowania. Obecnie np. 
Rada miasta Tarnewa nadała posadę inspektora policyi 
byłemu porucznikowi 13. p. p. jakkolwiek o tę posadę 
ubiegało się kilku ukwalifikowanych i doświadezonsch 
inspektorów policyi. 

Wyszło szydło z worka. Włoski baron Butaglia 
przeszedłszy całą fazę przemian, z Włocha srał się 
w Tarnowie Po!akiem; we Lwowie — był demokratą — 
dziś w Białej zawarł ślub z niemieckim kapitalizmem 
by wejść do Sejmu. Polaków, jako „minderwertige Na- 
tion“ puścił kantem, w Sejmie galicyjskim“ będzie zgo- 
dnie ze swemi „orzekońaniami* bronił interesów nie- 
mieckiej burżuazyi przeciw polskiemu ludowi. Niech ży- 
je handel! Niech żyje tarnowska inteligerieya, fabry- 
kantka międzynarodowych hochstaplerów ! 


Statystyka miast galicyjskich. Wedle obliczenia 
centralnego biura statystycznego w Wiedniu, liczył 
z końcem marca b. r. Lwów 176.486 mieszkańców, 
Kraków 100.207, Przemyśl 51.665, Kołomya 35 824, 
Stanisławów 34.077 (a zobu Knihyninami około 54.000),. 
Tarnów 38.676, Tarnopol 21 489, Stryj 26.775, Jaro- 
sław 24.806, Nowy Sącz 21.341, Podgórze 20.884, Rze- 
szów 20.906, Drohobycz 20.261, Sambor 18573, Bro- 
dy 17.361. 

Niemoralny wyzysk. W żadnem cywilizowanem 
państwie na świecie nie znają chyba tej zmory, jaka 
trapi austryackich obywateli, a która zowie się „stem. 
plówką*. Wszędzie indziej, żądają dopłaty bez podwyż- 
ki w pewnym terminie — tylko w Austryi dostaniesz 
zaraz potrójną karę, no i egzekucyę ! System ten przy- 
sparzający więcej roboty aniżeli pożytku — powinien 
raz zawsze zniknąć z widowni publicznej, gdyby nasi 


„posłowie chcieli poruszyć tę sprawę w parlamencie. 


Z raju Barbackiego czyli z Nowego Sącza dono- 


',Bzą nam : Panuje tutaj powszechne przekonanie nawet 


wśród -ludzi inteligentnych, że kto uczęszcza do kościoła 
i odprawia różne praktyki religijne, posiada patent ni- 
by na uczciwego człowieka ! Tymczasem ostatnie chwile 
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pouczają namacalnie, że najwięksi złodzieje, lichwiarse > 


„wyzyskiwacze itp. są najsilniejszymi sódalisami i kato- 
likami za oo cieszą się nawet niezwykłą życzliwością 
„ze strony naszego dnchowieństwa. Przekonują o tem 
brudne sprawki w Kasie zaliczkowej, gdzie główny 
herszt dopuszczał się przez długie lata prawdziwego 
rozboju. Obecnie znów aresztowany został łabaj i czło- 
nek kongregacyi Niepok. poczęcia Białoruski, który 
z magazynów kolejowych kradł przez całe lata mate- 
ryały tak dalece, że musiano furą zwieźć miedź, znale- 
zioną u najbardziej lubianego kolejarza. 


Galicyjska Sodoma. Na podstawie policyjnego 
wykazu statystystycznego okazuje się, że we Lwowie, 
stolicy kraju, siedzibie najwyższych władz rządowych i 
antonomicznych znajduje się dwadzieścia tysięcy ko- 
biet, o których policya wie, że są nierządnicami lub 
ma bardzo silne poszlaki, że trudnią się nierządem! 
Sprawdzono dalej, że największe zepsucie nie krępowa- 
ne żadnymi skrupnłami ani sumieni«, ani wstydliwości, 
ani nawet obawą możliwych stąd skutków panuje po- 
śród arystokracyi i stanu średniego. Czyż można dziwić 
się potem, że prostytneyjna topiel rozszerza się coraz 
bardziej w innych miastach, kiedy zepsute jednostki 
stolicy dostawszy się na prowincyę, zawiąznją ten sport 
w lepszych sterach towarzyskich Winni temu wedle 
kompetentnej opinii majora Wagenera ojcowie i mężo- 
wie, którzy z zamiłowaniem oddają się przesiady waniu 
w późną noc poza domem — gdy podczas ich nieobe- 
„ności ich żony i córki trudnią się nierządem. 

Nisomylne „powagi miejskie“. Sprawy publiczne 
potrzebują koniecznie dyskusyi — i tak też dzieje się 
wszędzie indziej, tylko u nas w Golicyi wszelki swo- 
bodniejszy głos tłnmi się przemocą w gardle, za nim 
ma świat wylecieć zdoła, a gdy ktoś śmielszy nie prze- 
straszy się gwałtu i wyrazi swoje zdanie wbrew opinii 
tak zw. „nieomylnych powag miejskich“, spotka się zae 


wyłącznie 


SINGERA 
maszyny do szycia 


Po tym znaku 
poznaje się 
sklepy, 

w których się 


5) sprzedaje 


YA 


Singer Comp. Tow, ake, MASZYN do SZYCIA 


NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska l. 264. 


Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed 
maszynami, które dostarczają inni kupcy pod na- 
zwą „oryginalne Singera“. Ponieważ naszych ma~ 
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma: 
szyny pod nazwą „oryginalne Singera* — są w naj- 
g lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki 
| nabyte i odnawiane, za które my ani odpowie- 
| dzialnnści nie przyjmujemy, ani też do takowych 
| potrzebnych części nie dostarczamy. 


NADESŁANE. 


Feliks Wiśniewski 
Obrońca w sprawach karnych 
«emerytowany e. k. Radca Sądu krajowego 
otworzył kancelaryę dnia 7. b. m. w Now 


wym Sączu, przy ul. Matejki 
(realność p. Brandta.) 
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raz „z zarzutem ignoracyi przedmiotu, porywania się 
z motyką na słońce it. p. Pod wpływem tej zgnbnej 
a tak miemoralmej presyi, milczy się u nas zazwyczaj 
o sprawach najżywotniejszych, 'wymagających szczegó- 
łowego zaopatrzenia i wyjaśnienia warunków ich zrea- 
lizowania. Skutkiem tego powstaje „gospodurka miej- 
ska“, dziś już przysłowiowa, polegająca na tem, że 
wszystkie sprawy miasta, ich rostrzygnięcie i wykona 
nie, przypa na głowy kilku laisi, którzy oiężarowi 
podołać nie mogą lub z zadania wprost wywiązać się 
nie umieją, a częstokroć, co najgorsze, na tej gospo- 
darce sami cheą zrobić geszeft. Czas najwyższy, aby 
wszystkie ważniejsze kwestye, dotyczące gminy, prze- 
dyskutował ogół obywateli na pnblicznych zebraniach, 
a dopiero gdy one dojrzeją, winny być Ściśle wykona- 
ne, wedle uchwał obywateli, inaczej złe dziać się bę- 
dzie bez końca!.. 

Niezwykły gość, bo radca dworu i naczelny dy- 
rektor poczt i telegr. Seferowicz Alojzy, jadąc z wizy- 
tacyi urzędu poczt. w Krynicy — zwiedził dnia 5. b. m. 
tut. urząd pocztowy telegraficzny i stacyę telefoniczną. 

Szanownych Odbiorców naszego pisma prosimy 
tą drogą o rychłe wyrównanie zaległej prenumeraty : 
Szan. Czytelnia mieszczańska w Tarnobrzegu od 1. li- 
poa 1604. Szan. Czytelnia mieszczańska w Gorlicach 
od 1. marca 1904. P. Władysław Głębocki w Zbyszy= 
cach od 1. paźdz. 1902. Jabłoński Ign. w Mościskach 
od 1. stycznia 1905. P. Królicki Józef w Bukowsku 
od 1. paźdz. 1903. Szan. Magistrat m. Brody od 15. 
sierpnia 1903. Szan. Ochotnicza Straż pożarna w Gry- 
bowie od 1. lutego 1905. P. Jana Kazimierz w Debi- 
oy od l. pażdz. 1902. P. Cieński Tadeusz w Pienia- 
kach od 1. lipca 1904. P. Dr. Tarnawski Leonard 
w Przemyślu od 1 lipca 1904. P. Twardowski Marcin 
w Nowym Sączu 10 K. 80 h. Szan. Urząd miejski 
w Tłumaczu od 1. maja 1904. 

Administracya „Mieszczanina”* 


Odznaczona złotym medalem 

na wystawie rolniczo-przemysłowej w N. Sączu 

fabryka maszyn, wyrobów i konstrakcyi żelaznych 
Józefa Rossmanitha 


w Nowym Sączu 
poleca i dostarcza 


ogrodzenia siatkowe i żelazne, 


4 Gów 7 które bez 
zz "7 przesady, 
a = 2036,08 > è} nie tylko 


«8 przewyższa” 
: F] ja swoją do. 
A a  Procią wszel- 
$ IE kie podobne 

3 wyroby za- 
graniczne, ale co najważniejsze, są bajecznie tanie. 
Fabryka dostarcza podług rozmaitych wzorow ogrodze- 
nia ogrodów i podwórzy, ogrodzenia parków i lasów, 
ogrodzenia frontowe silne i eleganckie; ganki siatkowe, 
sita do piasku, szótru i cementu, wycieracze do nóg, 
ochrony do okien, dachów szklanych, materace drucia- 

ne, iskierniki, drnt kolczasty i t. p. 

Żelazne Kkonstrukcye budowlane 
wszelkiego redzaju jak: dachy, powały, ściany, schody proste i krg 
co 


ne, drzwi strychowe i piwniczne, okna ś okiennice, kraty do okien, 
werandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi itd, itd, 


Mosty żelazne i tychże części składowe. 
Kraty kanałowe, zamknięcia dołów kloacznych, klozety, 
wylewy, pisoary itd. itd. 


Urządzenia kompletnb rzeźni, tartaków, transmisyi, 
również przyjmuje wszelkie reperacye maszyn. 


8 MIESZCZANIN 
Popierajmy przemysł krajowy! Rządowo uprawniona 
fabryka 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej 
} ~ wykonane, jako to: 
Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej sze- 
rokości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, | 
ręczniki, ścierki, obrusy, serwety. barchany, | 
fianele, szewioty, płócienka kolorowe na far- | 
tuszki, sukienki, bluzki i t. p, 
poleca najtaniej 


tłalnia płócien Michała Mięsowicza 


w Korczynie obok Krosna. 
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 


Kto tylko raz jeden zamówił towar; 
z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien ku- 
ować nie będzie. 


, _ PIEKARNIA NARODOWA 
Kazim. Sekułowicza 
w Nowym Sączu, ul. Sobieskiego 


Wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 
pod firmą . 


K. RZĄCA i GIMURSKI 
w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy |. 4, 


wyrabia pod kontrolą komisyi przem. Tow. 
Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo | 


WODY MINERALNE 
odpowiadające składem chemicznym, jak: 
Wodę bilińską, Giesshuebelską, 
Selterską, Vichy, Homburg, Ma- 
rienbadzką, Kissingen 
„ tudzież specyalnie lecznicze, jak: 
litową, bromową, jedową, żelazistą, 
kwaśną — oraz wody lecznicze mi- 
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. 


Wyroby tkackie | 
| 


poleea ? 8przedaż cząstkowa w aptekakach 
ianic<ne i i „i drogueryach. 
byg m i ik: PET n, Cenniki na żądanie franko. 
6 sztuk świeżych bułek . za 20 hal —— 
4 ,„ czerstwych , „ 20 hal. LEON STERN 


1 chleb pszenny świeży za . 36 hal.; 
1 cj żytny 40 hal. ' 
Dla Sklepów, Kółek rolniczych i restau- > , 
racy!, piwiarń itd. znaczny rabat, s! wyroków betonowych. 
Dla unikmęcia wstrętnego i szkodliwego | Skład materyałów budowlanych. 
sortowania pieczywa „różnemi* rękami,” Cement portlandzki krajowy i zagra- 
urządzono uwa własne sklepy — A CO AEO hydrau- 


ul. Sobieskiego i przy ul. Długosza. liczne kufsteinskie (Perlmos). Gips) 
A EE AB. * gas”, waj a MOE Posadzki ce j 
Zarząd propinacyi miejskiej (mentowe i steingntowe w różnych 
ps deseniach. Parkiety dębowe. 


w NOWYM SĄCZU ` 
CIĘ ke Rury steingutowe. Carbolineum } 
poleca Szan. P. Publiczności |  Papę dachową i izolacyjną. 


© wszelkiego rodzaju Piwa y PIECE KAFLOWE. 


poleca swoją 


n » 


1 litr tartej bułki za . „. . 82 hal.) w Nowym Sączu — Ul. Jagiellońska 
) 
N 
» 
( 


fabrykę patent. dachówek cementowych 


+ 
4 


2 
? A AERIS. ICICI '] 
z browaru ENARE E OEOIS 


Jana Gótza w Okocimiej DZ 
mianowicie: ? A t d 
PIWO JASNE MARCOWE i n | | n 
h a EXPORTOWE | 
z CZARNE BOK $ 
Porter żywiecki we flaszkach ory- | 
ginalnych 
i piwo Grybowskie exportowe. 

Piwo butelkowe pasteryzowane, do-; 
starcza do domu Zarząd propinacyi | 
skrzynkami po 25 i 50 flaszek półlitr. | 


[i 


Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, lis 
kierów; rosolisów i rumu, tak hurio- | 

wnie jakoteż” częściuwu 
Kancelarya Zarządu propinacyi znajduje się | * 


przy ulicy Jagiellońskiej, Nr. 93. | Stani aa: 
EG Ceny bardzo przystępne. ma Stanisław Bocheński 


| PRACOWNIA 


$ . 


Feliks Dobrowolgki | Soeyee Sącza ate wane, 
odznaczona złotym medalem 


wyrób i sprzedaż wędlin į na wystawie rolniczo-przem. w r. 1905 w N. Sączu 
w Nowym Sacou | wykonuje wszelkie roboty wcho- 
O 2 


znakomity środek 
do tępieoia owadów 


(na drzewkach owocowych, rośli- 

i nach warzywnych i kwiatach ogro- 

} dowych i wazonowych 
poleca 


Droguerya T, Kwieińskiego 
w Nowym Sączu, 


ONS NT S VSNET ETNEN SEAS) 
AREA 


eLa ene] 
Dos PENEN 


+ 


— PADWA OO OOOO OOOO OO 
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BROWAR Fr. PASCHKA 


w GRYBOWIE 


(poczta, telegraf i stacya kolei 
państw. looo) 


odznaczony ZŁOTYM MEDALEM“ 
na wystawie rolniczo-przemysło”* 
wej w Nowym Sączu 


poleca Szan. P. T. Publiczności 


< Piwo grybowskie $> 
napełniane do flaszek i pasteryzo- 
wane w browarze. 


Zamówienia uskutecznia Browar w Grybowie 
& nie jak wiele innych browarów przez pośre«" 
dników i propinatorów napełniane do flaszek: 


Piwo Grybowskie jest 14. stopniowe, 
wyrabiane wyłącznie ze słodu, bez do- 
mieszki słodu prażonego, wskutek czego 
jest o wiele łagodniejszego smaku, jal 
piwo z browarów bawarskich i uiemie- 
ckich, mających smak karmelu. 

Piwo grybowskie 
zaleca się bezkrwistym osobom szeze< 
gólnie Paniom i rekonwalescentom. 

Równocześnie poleca browar znakomitej jakości 


Piwo marcowe, exportowe, bok 
i piwo bawarskie, 
to ostatnie nowa specyalność naszego przemysłu. 
Piwa te wysyła się do każdej stacyi w paczkach 
po 25 i 50 flaszek pół albo */, litrowych. 


Bogato zaopatrzony 
Magazyn nowości 


na obecny sezon 
poleca Szan. Publiczności 


Karol Sozański 


w Nowym Sączu 
przy ulicy Jagiellońskiej. 


łóto chce być zdrowym 


niechaj pilnie odwiedza 
elegancko i według hygienicznych 
przepisów najstaranniej urządzony 


ug ZAKŁAD KĄPIELOWY %%g 
w Nowym Sączu, ul. Tarnowska 


otwarty codziennie przez sezon ZIMOWY. 
KĄPIELE WANNOWE 


wszelkiego rodzaju. 
zę ŁAŹNIA PAROWA 454 
z basenem i tuszami. ASI 
Ceny umiarkowane. 


Obsługa sumienna i szybka. 


Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd. 


Dom o ZĘ 
wysyłkowy 


- , l -si a 
Rynek i ul. Jagiellońska | dzące w zakres rymarsko-siodlar 


: BS skiej sztuki, j 
poleca swoje wyśmienite wyroby | ak różnego rodzaju uprzęż na konie. aż do | 
wędlin wszelkiego rodzaju, Sporzą: | najwykwintniejszych, przybory podróżne itp. i 

dzane z czystego mięsą | Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, wózki i 
AE po cenach zniżonych. "W f ak LE ET E a 


zniszczonych. Utrzymuje na składzie latarnie ( 
Wysyłka na prowincyę odwrotną poćztą, powożowe i wszystkie skład, części do latarń, | 


 Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. 


Odpawiedzialny redaktor: Józef Qłutowski. Wydaweczyni : T. Gutowski. 


